
zachęcał, ani też nie odciągał. Od początku sam to wybrał, sam 
do tego dążył i teraz został kapłanem.

Pani M.: Ja nigdy nie byłam na żadnym zebraniu rodziców mini-
strantów. Syn twierdził, że jest to niepotrzebne, sam dawał sobie 
radę. 

Czy Państwo wspierali decyzję syna o wstąpieniu do se-
minarium?

Pani M.: Tak. Staraliśmy się dać mu poczucie stałości, domu, 
do którego mógłby zawsze wrócić. Tu zawsze będzie miał swój 
pokój, a każdy przyjmie go z otwartymi ramionami.

Pan M.: Trzeba też zaznaczyć, że Michał od momentu wstąpie-
nia do seminarium nie mieszka w domu, więc gdy do niego wra-
ca, rzadko rozmawiamy o kościele. Bo on to ma na co dzień. 

Pani M.: Nie robimy z powodu decyzji syna „wielkiego halo”. 
Jego decyzja wynikła z jego powołania. Kiedyś powiedział nam: 
„Mamo, tak jak wy się z tatą nawzajem wybraliście, tak Pan Bóg 
wybrał mnie. I może zrozumiecie, że moja decyzja jest taką 
samą decyzją, co wasza o byciu razem”.

10. Niedziela Zwykła
5 czerwca 2016
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dokończenie na str. 3

Wczesne popołudnie zagląda już do okien, kiedy korzystając 
z ostatnich zasobów energii wdrapuję się na czwarte piętro 
bloku. Właśnie tam czekają moi niezwykli rozmówcy: Państwo 
Misiuda, rodzice Michała, którego prymicje świętowaliśmy w ze-
szłą niedzielę.

W jakich okolicznościach dowiedzieli się Państwo o po-
wołaniu syna?

Pani M.: To były pięćdziesiąte urodziny męża. Dokładnie w ten 
dzień syn oznajmił nam, że idzie do seminarium.

Pan M.: W zasadzie dawno już o tym wiedzieliśmy.

Pani M.: Przypuszczaliśmy, choć nie było to pewne. Wtedy zo-
stało to oficjalnie ogłoszone. Troszkę nas to jednak zaskoczyło. 
Miał bardzo dobrą pracę, sami współpracownicy zresztą pojawi-
li się na prymicjach. Decyzję syna przyjęliśmy z dumą.

Powiedzieli Państwo, że się domyślali…

Pani M.: Młodzieńcze lata są różne. Syn najpierw chodził na 
ministranturę, był lektorem, ceremoniarzem. Domyślaliśmy się 
przyszłej decyzji, choć kiedy już podjął pracę, nie przypuszczali-
śmy, że doczekamy jego święceń (śmiech). Był dzieckiem jakim 
był. Na kazaniu powiedział, że był niegrzeczny (śmiech), ale każ-
de dziecko ma prawo do swoich zachowań. Był normalny, taki 
jak reszta.

Czyli żadnych wpływów tutaj z Państwa strony nie było?

Pani M.: To był tylko jego wybór, dojrzały, przemyślany.

Pan M.: Od początku, jak był ministrantem, nikt go do tego nie 

Dom zawsze otwarty… 
odwiedziła Magdalena Czarnota

Młody człowiek, którego Jezus 
„oddał matce”, był jedynym jej 
synem. Jego śmierć zrodziła 
w niej nieopisane cierpienie. 
Każdy z nas jest jedynym sy-
nem swego Ojca w niebie. Nad 
każdym z nas Bóg wypowie-
dział i wciąż wypowiada słowa: 
Tyś jest mój syn umiłowany. 
Dlatego każde odejście, każdy 

grzech rodzi ból i smutek Boga, a każdy powrót – nieopisaną 
radość w niebie (por. Łk 15,10). W sakramencie pojednania Je-
zus jedna nas na nowo z Ojcem, źródłem życia, a także z całym 
Kościołem.

Czy potrafię i chcę wierzyć, że Bóg cieszy się z mojego powrotu 
i już dawno „zapomniał, wymazał i przemienił” to, co ja ciągle 
jeszcze sobie wyrzucam? Czy wierzę, że Jezus ma moc mnie 
uzdrowić?

Na podstawie: „Deon”

Refleksja ewangeliczna na niedzielę /Łk 7,11–17/

Tobie mówię wstań!
Ewangelia o wskrzeszeniu przez Jezusa młodego czło-
wieka z Nain w sposób symboliczny obrazuje istotę 
sakramentu pojednania. Każdy grzech sprawia, że je-
steśmy, jak młody człowiek – martwi. Albo jak wdowa 
– niosący w sercu śmierć i zmierzający ku śmierci. 

Życie w grzechu jest dalekie od pełni. Przypomina raczej wegeta-
cję niż świadomą egzystencję. „Mary”, które przykuwają do tego, 
co ziemskie, i „całun śmierci” uniemożliwiają przejrzyste, jasne 
i pełne widzenie Boga, innych ludzi i siebie samego – w prawdzie. 

Jezus widząc kondukt żałobny jest poruszony do głębi, lituje się 
nad matką zmarłego, dotyka mar i mówi: Młodzieńcze, tobie mó-
wię wstań! W sakramencie pojednania Bóg, wstrząśnięty naszą 
nędzą, reaguje współczuciem i miłosierdziem. Dotyka nas i na-
pełnia mocą, byśmy mogli powstać i żyć, otrząsnąć się z iluzji 
i zniewoleń grzechu.



▪▪ Solenizantom i Jubilatom tego tygodnia życzymy łask Bożych 
i opieki Matki Najświętszej. 

▪▪ Nabożeństwa czerwcowe do Najświętszego Serca Pana 
Jezusa odprawiamy codziennie o godz. 18:00.

▪▪ Dziś o godz. 18:00 odprawimy po raz pierwszy akatyst do św. 
Jadwigi autorstwa naszej parafianki. Zapraszamy do uczczenia 
śpiewem Patronki parafii.

▪▪ W środę obchodzić będziemy odpust parafialny ku czci św. 
Jadwigi Królowej. Z tej okazji, w sobotę i niedzielę, zaprasza-
my wszystkich Parafian i Gości na festyn parafialny. 

OGŁOSZENIA PARAFIALNEI N T E N C J E  M S Z A L N E

PONIEDZIAŁEK 06.06
06:30 + Stanisław Szkatuła (od rodziny Koniecznych)
07:00 + Stanisław Bombela – msza gregoriańska
08:00 O Boże błogosławieństwo i opiekę MB na każdy dzień dla ks. 

Stanisława (od Margaretek)
18:30 + Maksymilian Bleński – msza gregoriańska
18:30 + Stanisław Mik
18:30 +Antonina, Franciszek Kubaccy i zmarli z rodziny

WTOREK 07.06
06:30 +Józef i Alicja Przybycień
07:00 + Stanisław Bombela – msza gregoriańska
07:00 + Stanisław Frydrych – 40. rocznica śmierci
08:00 O zdrowie i Boże błogosławieństwo dla Krystyny
08:00 + Maksymilian Bleński – msza gregoriańska
18:30 + Helena Jurkin – 27. rocznica śmierci
18:30 + Bronisława, Jan, Julia, Kazimierz, Andrzej

ŚRODA 08.06
06:30 + Maksymilian Bleński – msza gregoriańska
07:00 + Stanisław Bombela – msza gregoriańska
07:00 + Franciszek, Ryszard i Klaudiusz
07:00 + Danuta Kazimierska – 6. rocznica śmierci
07:00 + Małgorzata Skiba
08:00 +Julia, Antoni, Stanisława, Józef, Władysław, Antoni Kondziołka
18:30 W intencjach Nowenny do Matki Bożej Nieustającej Pomocy

CZWARTEK 09.06
06:30 O radość wieczną dla zmarłych Sióstr Nazaretanek
07:00 + Stanisław Bombela – msza gregoriańska
08:00 + Maksymilian Bleński – msza gregoriańska
18:30 W intencji Róży św. Jadwigi i ich rodzin
18:30 + Małgorzata Gawryluk

PIĄTEK 10.06
06:30 W intencji Gabrysi z okazji 16. urodzin oraz Natalii i ich rodziców, 

o Boże błogosławieństwo i opiekę MB
06:30 + Stanisław Szkatuła (od Sióstr Nazaretanek)
07:00 + Maksymilian Bleński – msza gregoriańska
08:00 +Antoni, Ryszard, Idzi Dymek
18:30 O błogosławieństwo Boże, opiekę MB dla Oliwii z okazji imienin
18:30 + Stanisław Bombela – msza gregoriańska

SOBOTA 11.06
06:30 Dziękczynna za otrzymaną pracę dla synów i córki
07:00 Dziękczynna z prośbą o dalsze Boże błogosławieństwo i opie-

kę MB dla Jadwigi i Edmunda Federczak
08:00 Podziękowanie za wspólne przeżycie 45 lat w małżeństwie 

Marii i Józefa Kaczmarczyk z prośbą o dalsze potrzebne łaski
08:00 + Maksymilian Bleński – msza gregoriańska
08:00 +Aleksander Jastrząb – 9. rocznica śmierci
08:00 +Janina Szafraniec – 8. rocznica śmierci
08:00 +Józef Łysakowski – 13. rocznica śmierci
18:30 + Stanisław Bombela – msza gregoriańska

NIEDZIELA 12.06
06:30 Za Parafian
08:00 +Zdzisław Mitka w 1. rocznicę śmierci
08:00 + Dariusz Ciupek (od przyjaciół z ul. Opolskiej)
09:30 Dziękczynna za 20 lat życia dla Bartłomieja z prośbą o dalsze 

Boże błogosławieństwo
10:00 + Stanisław Bombela – msza gregoriańska
11:00 +Jan Wojtal
12:30 + Bogusław Pikul – 6. rocznica śmierci
12:30 + Henryk Panufnik i + Izabela
17:00 +Jan Kuczmier – 10. rocznica śmierci
18:30 + Maksymilian Bleński – msza gregoriańska
20:30 + Cecylia Ams – 13. rocznica śmierci

PROGRAM Uroczystości odpustowYCH 

ŚRODA 8 CZERWCA 2016 r.

18:30 Msza święta odpustowa
Mszę św. odprawi ks. dr hab. Robert Tyrała – przewodni-
czący Archidiecezjalnej Komisji Muzyki Kościelnej. Kaza-
nie wygłosi ks. Wiesław Hudek. Chór parafialny wykona 
premierowo Hymn do św. Jadwigi napisany przez Henryka 
Botora i ks. Wiesława Hudka.

SOBOTA 11 CZERWCA 2016 r.

PARAFIADA DIECEZJALNA:

8:00-8:45 Rejestracja ekip w biurze zawodów
(jadalnia obok siłowni przy kościele św. Jadwigi)

9:00 Uroczysta Msza Święta
(kościół św. Jadwigi)

10:00 Otwarcie Parafiady Diecezjalnej
▪▪ powitanie uczestników Parafiady
▪▪ występy artystyczne
(sala teatralna przy kościele św. Jadwigi)

11:00 Rozpoczęcie  turniejów sportowych:
▪▪ piłka nożna chłopców „O Puchar ks. Proboszcza  
Parafii Świętej Jadwigi”
(boisko ze sztuczną trawą przy kościele św. Jadwigi)

▪▪ tenis stołowy
(duża sala gimnastyczna przy kościele Św. Jadwigi)
▪▪ piłka siatkowa dziewcząt
(hala sportowa Uniwersytetu Rolniczego)
▪▪ ringo
Park Wyspiańskiego
▪▪ szachy
(sale nr 1 i 2 w parafialnym Domu Kultury)

11:00-15:00 Inne atrakcje
▪▪ warsztaty plastyczne
▪▪ gry i zabawy dla dzieci na boiskach przy kościele
▪▪ wielopokoleniowy turniej rodzin „Od Maluszka  
do Staruszka”

16:00 Zakończenie Parafiady Diecezjalnej
▪▪ ogłoszenie wyników
▪▪ wręczenie nagród

19:15  KONCERT LIDII JAZGAR Z ZESPOŁEM GALICJA
(sala teatralna przy kościele) wstęp wolny

NIEDZIELA 12 CZERWCA 2016 r.

9:00-12:30 KIERMASZ CIAST 
zorganizowany przez Katolicką Szkołę św. Jadwigi.
Pieniądze uzyskane ze sprzedaży przeznaczone zostaną  
na wykonanie bezpiecznej nawierzchni placu zabaw  
znajdującego się pomiędzy szkołą a domem parafialnym.

9:00-17:00 KIERMASZ KSIĄŻEK 
zorganizowany przez Parafialny Oddział Akcji Katolickiej.
Będzie możliwość wymiany lub nabycia za symboliczną cenę 
przeczytanych książek i czasopism. Uzyskane środki prze-
znaczone zostaną na działalność statutową Akcji Katolickiej.



Prośmy o Miłosierdzie Boże dla naszych parafian, którzy w tym  
tygodniu odeszli do wieczności. Są to śp.: Stanisław Matu-
szyński z ul. Stachiewicza 15 oraz Elżbieta Kwiatkowska 
(l. 62) z ul. Krowoderskich Zuchów 20. Dobry Jezu, a nasz 
Panie, daj im wieczne spoczywanie.

X międzynarodowe Światowe Dni 
Młodzieży (a ogółem już XX) odbyły się  
w sierpniu 2005 r. w Kolonii, po raz pier

wszy bez ich Inicjatora – Jana Pawła II –  
który również i te obchody zwołał i zaplano-

wał. Jednocześnie było to pierwsze spotkanie 
z udziałem ojca św. Benedykta XVI, który zale-

dwie 4 miesiące wcześniej został wybrany na urząd 
Biskupa Rzymu. Tradycyjne orędzie zostało napisane jeszcze 
przez jego poprzednika. I tak Jan Paweł II pisał w orędziu o ha-
śle obchodów w Kolonii, które brzmiało: „Przybyliśmy oddać Mu 
pokłon” (Mt 2,2). To zdanie wypowiedzieli Trzej Mędrcy, którzy 
szukali nowonarodzonego Syna Bożego. Nieprzypadkowo zostały 
tu przywołane właśnie te postaci, wszak Mędrcy musieli przebyć 
długą i niełatwą drogę, by wreszcie spotkać upragnionego Boga. 
Tak samo młodzież będzie musiała w życiu pokonać wiele prze-
szkód, ale dzięki Bożej pomocy życie jest łatwiejsze do przejścia: 
„Słuchanie Chrystusa i oddawanie Mu czci prowadzi do doko-
nywania odważnych wyborów, do podejmowania decyzji niekie-
dy heroicznych. Jezus jest wymagający, gdyż pragnie naszego 
prawdziwego szczęścia. (…) Mędrcy dotarli do Betlejem, gdyż po-
zwolili się posłusznie prowadzić gwieździe. Co więcej, gdy ujrzeli 
gwiazdę, bardzo się uradowali (Mt 2,10). To ważne, najdrożsi, 
by nauczyć się obserwować znaki, przez które Bóg nas wzywa 
i nami kieruje. Kiedy jesteśmy świadomi, że to On nas prowadzi, 
wówczas serce doświadcza autentycznej głębokiej radości, któ-
rej towarzyszy żywe pragnienie spotkania Go oraz stały wysiłek, 
by posłusznie Go naśladować”. Młodzież odpowiedziała na za-
proszenie obu papieży i w Kolonii zgromadziło się około 1,2 mln 
ludzi. Co ciekawe, sama Kolonia jest blisko związana z kultem 
Trzech Mędrców, gdyż w tamtejszej katedrze znajdują się ich re-
likwie. Do niej też udali się przybyli na ŚDM pielgrzymi. Benedykt 
XVI wzbogacił program obchodów o czas adoracji Najświętszego 
Sakramentu podczas sobotniego czuwania, który odtąd jest sta-
łym elementem ŚDM: „W Eucharystii adoracja winna stać się jed-
nością. Wraz z celebrą eucharystyczną spotykamy się w owej go-
dzinie Jezusa, o której mówi Ewangelia Jana. Przez Eucharystię 
ta Jego godzina staje się naszą godziną, Jego obecnością pośród 
nas”. Na pierwszym spotkaniu z młodymi papież zwrócił się do 
nich: „Pragnę wszystkim powiedzieć z naciskiem: otwórzcie na 
oścież wasze serca Bogu, pozwólcie się zaskoczyć Chrystusowi! 
Przyznajcie Mu prawo mówienia do was w tych dniach! Otwórz-
cie drzwi waszej wolności na Jego miłosierną miłość! Przedstaw-
cie Chrystusowi swe radości i swe smutki, pozwalając, aby swoim 
światłem rozjaśnił On wasze umysły i swoją łaską dotknął waszych 
serc.” Słowa te odczytano jako nawiązanie do słów Jana Pawła II 
z inauguracji jego pontyfikatu i kontynuację jego nauczania, któ-
ra była widoczna przez cały okres urzędowania Benedykta XVI.

B.W.

Dzisiaj, jak w każdą pierwszą niedzielę miesiąca, Zespół Chary-
tatywny zbiera po Mszach św. datki na kuchnię św. Jadwigi 
działającą przy naszej parafii. Dziękujemy za każdy dar serca.

Spotkanie przed Bierzmowaniem dla klas I gimnazjum od-
będzie się we wtorek 7 czerwca, a dla klas II w środę 8 czerwca 
o godz. 17:00 w kaplicy Matki Bożej.

Kalendarz liturgiczny tygodnia:
10.6 PIĄTEK
bł. Bogumiła, biskupa
1 Krl 19,9a.11–16; Ps 27;  
Mt 5,27–32

11.6 SOBOTA
św. Barnaby Apostoła
Dz 11,21b–26; 13,1–3;  
Ps 98; Mt 10,7–13

12.6 NIEDZIELA
2 Sm 12,1.7–10.13; Ps 32; 
Ga 2,16.19–21; Łk 7,36–8,3

6.6 PONIEDZIAŁEK
1 Krl 17,1–6; Ps 121; Mt 5,1–12

7.6 WTOREK
1 Krl 17,7–16; Ps 4; Mt 5,13–16

8.6 ŚRODA
ŚW. JADWIGI KRÓLOWEJ
Mdr 9,13–18b; Ps 112;  
1 J 3,14–18; Mt 28,16–20

9.6 CZWARTEK
1 Krl 18,41–46; Ps 65,  
Mt 5,20–26

do SDM 2016 pozostało dni51
A jak Państwo widzą przyszłość? Swoją i Michała?

Pani M.: Czas pokaże. Może się to okazać dla nas trudne, bo na 
pewno będzie miał więcej obowiązków, rzadziej będzie bywał w 
domu. Przez wszystkie lata seminarium też nie za często przy-
jeżdżał, aczkolwiek starał się. A teraz może tu bywać jeszcze 
rzadziej. Ale dom zawsze będzie stał dla niego otworem. Tutaj 
ma swoją oazę i on o tym wie. 

Pan M.: Na pewno nie będzie inaczej traktowany jako ksiądz. 
Nic się dla nas nie zmienia. Na pierwszym miejscu zawsze po-
zostanie naszym synem.

Opuszczam dom Państwa Misiudów 
z ciepłym uczuciem w sercu. Ich 
dom jest przyjazny, pełny Boga. 
Uśmiecham się do siebie. Oby wię-
cej było takich domów, które są 
oazą człowieka. Miejscem zrozumie-
nia, którego potrzebuje, wycisze-
nia, z wiecznie otwartymi drzwiami. 
I oby więcej było ludzi, którzy takie 
domy tworzą. 

Dom zawsze otwarty… 
dokończenie ze strony 1



Chcę jeszcze napisać o naszej Patronce Królowej Jadwidze. 
Ukazana w potężnej statui klęczącej pod krzyżem głównego 
ołtarza, pozostaje jednak „cicha, skromna, zamyślona”, nie 
narzucająca się, podobnie jak w dziewczęcym portrecie w oł-
tarzu naszego pierwszego kościoła na dworze. Nieraz myślę, 
że to szczególny przywilej mieć patronkę parafii tak subtelną 
i mądrą, i tak potężną. Jesteśmy jakby małym królestwem pół 
ziemskim a pół niebieskim Królowej Jadwigi. Łatwo tu modlić 
się tak o sprawy dnia powszedniego: chleb dla dzieci, zdrowie, 
pocieszenie, jak i dary duchowe oraz prosić o łaski dla ojczy-
zny i dla Kościoła. Niektórzy z naszych parafian pracują na jej 
ukochanym Uniwersytecie i przypuszczam, że wiele modlitw 
dotyczy również przechowania i wzbogacenia tego depozytu 
intelektualnego i duchowego, który nam powierzyła. Zarówno 
profesor wyższej uczelni, jak i uczeń przynoszący do poświęce-
nia pierwszy piórnik znajdą tu pomoc i zrozumienie. Święta Ja-
dwiga sama wie, ilu ludziom wyprosiła łaskę nawrócenia, pod-
niosła z nałogów, ilu wskazała kierunek. W tych czasach, kiedy 
rozpowszechnia się przerażające wzorce życia i kobiecości, 
nasza Patronka przez swoją skromność i „słabość” pokazuje 
potęgę Bożej dobroci i mocy, która jest w stanie przeciwstawić 
się wszelkiemu złu. Królowa Jadwiga została kanonizowana, 
ale, choć teraz „święta”, będzie dalej błogosławiona przez nas 
wszystkich, jako niezawodna opiekunka naszych rodzin i naszej 
Ojczyzny.

Na szczególne miejsce w tych wspomnieniach zasługuje przy-
pomnienie o budzącym się w nas kulcie bł. Jadwigi. Począt-
kowo nie miał dla mnie większego znaczenia fakt, pod jakim 
wezwaniem jest kaplica, do której uczęszczam. Stopniowo jed-
nak postać królowej Jadwigi stawała mi się coraz bliższa. Może 
sprawiły to liczne homilie o naszej Patronce, może własna lek-
tura, a może nawet sztuka teatralna wystawiona przez młodzież 
szkół średnich (prowadzona przez ks. Grzesiułę lub ks. Molę – 
niestety nie pamiętam). Zapewne wszystkie te elementy stały 
się podłożem, z którego wyrastał mój bardzo osobisty stosunek 
do Wawelskiej Pani, mój gorący kult bł. Jadwigi. 

Właśnie oczekiwałam narodzin synka. Po pierwszym ciężkim, 
niebezpiecznym dla życia dziecka porodzie bardzo się bałam 
zbliżającego się rozwiązania. Pamiętając, że córeczka królowej 
Jadwigi żyła zaledwie kilka dni, a potem Ona sama nie prze-
żyła połogu, postanowiłam wybrać Ją na swoją orędowniczkę, 
wierząc głęboko, że osobisty dramat Świętej pomoże wyjednać 
u Boga łaskę potrzebną każdej mamie w tak trudnych chwilach. 
Św. Jadwiga wyprosiła mi więcej łask niż te, o które się modli-
łam. Wiele więc racji przemawia za tym, by do wezwań litanii do 
św. Jadwigi dodać: Opiekunko matek oczekujących dziecka – 
módl się za nami...

Żadna inna postać świętej nie jest mi tak bliska, tak zrozumiała 
i czczona jak postać królowej Jadwigi.

 Z.W.

Królowa Jadwiga zmarła 17 lipca 1399 r. w opinii świętości. Jej 
kult, rozpoczęty wśród ludu tuż po śmierci, trwa nieprzerwanie 
do dziś, mimo że przez 600 lat nie była wyniesiona na ołtarze. 
To ewenement. Wielkim kul-
tem Królowej odznaczał się ks. 
Kard. Karol Wojtyła. Wyrazem 
tego było wyznaczenie jej na 
patronkę powstającej parafii 
krowoderskiej. Ofiarował rów-
nież do kaplicy Pod Fortem jej 
portret wzorowany na portre-
cie Piotra Stachiewicza, który 
potem wisiał w dolnym ko-
ściele, a po kanonizacji został 
umieszczony w sali teatralnej. 
Dopiero w 2014 r. Akcja Ka-
tolicka przeprowadziła jego 
konserwację i  znalazł godne 
miejsce w prezbiterium ka-
plicy MB Ostrobramskiej na 
podkładzie zaprojektowanym 
i wykonanym przez ks. pro-
boszcza Marka Hajdyłę. 

Odpust parafialny obchodziliśmy początkowo w dniu imienin kró-
lowej, 16 października. Po beatyfikacji w 1983 r. papież Jan Paweł 
II ustanowił to święto na dzień śmierci królowej, 17 lipca. Nie był 
to termin najszczęśliwszy – wielu parafian było wtedy poza Kra-
kowem – i po kanonizacji w 1997 r. ostatecznie na odpust został 
wyznaczony dzień jej kanonizacji, czyli 8 czerwca.

Na drugi dzień po kanonizacji, 9 czerwca, podczas wizyty w na-
szym kościele Jan Paweł II powiedział: Chcę powiedzieć na końcu, 
chcę jeszcze dodać to, co tu, na tej kartce nie jest napisane, mia-
nowicie na pewno, na pewno królowa Jadwiga wiedziała o kro-
woderskich zuchach i postanowiła się z nimi sprzymierzyć, i dobrze 
zrobiła. Sześćset lat nie mogła się doczekać kanonizacji, odkąd 
się sprzymierzyła z krowoderskimi zuchami – wszystko zrobione.

Od początku nasza Patronka znalazła miejsce w sercach wier-
nych. Niech zaświadczą o tym wspomnienia sprzed 20 lat dwu 
naszych parafianek – pp. Magdaleny Sędziwy i Zofii Wanicowej; 
są to fragmenty wspomnień z opublikowanego albumu, uzupeł-
nione nieco i poprawione. 

K.H.-Sz.
Modlitwa matki oczekującej dziecka

Święta Jadwigo Królowo, która doświadczyłaś 
największej boleści, mogącej dotknąć kobietę – 
śmierci dziecka; sama też w tej boleści
odeszłaś z tego świata. Bądź patronką kobiet rodzących. 
Proszę Cię o wstawiennictwo u Pana,
abym szczęśliwie urodziła moje dziecko
i wychowała je na chwałę Bożą. Amen.

K.H.-Sz.

M.S.

Portret królowej Jadwigi ofia-
rowany parafii przez ks. kard. 
Karola Wojtyłę


